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( I I )  NYCZ Ryszard: Dwa pejzaże Reymonta. "Pamiętnik L i ­
terack i" 1974 z. 3 e. 65-81.

Przedmiotem pracy je s t  wielopłaszczyznowa analiza  dwóch 
pejzaży zawartych w "Boncie", o sta tn ie j powieści Reymonta. 
Autor rozpoczyna od poziomu sk ładniowo-atylistycznego, który 
sygnalizu je  zasadnicze zróżnicowanie opisu pejzaży w aspek­
tach ruchu, barwy, artystycznego obrazowania 1 zastosowania 
odmiennych poetyk. Poszczególne poziomy ustrukturowanla tek­
stu , z na jg łębszą  mityczną osią  w nim funkcjonującą w łącz­
n ie , wymodelowane są według zasady kontrastu, antynomiczno- 
ś c i .  Analizu jąc  św iat przedstawiony "Buntu" autor dostrzega  
w nim swoiście potraktowane elementy bajkowe, baśniowe i  a -  
legoryezne. Odwrócony schemat bajkowy wskazuje, zdaniem au­
to ra , na antyutoplę jako gatunek- stanowiący ramę d la  te j po­
w ie śc i. Wzmacnia tę hipotezę ana liza  elementów alegorycznych  
które poprzez zabieg podstawienia (żurawie zamiast m istrza -  
przewodnika) odsy ła ją  do mitu wiecznego odrodzenia wzmocnio­
nego motywem o fia ry  krwi uobecnionym w symbolice kolorów.

BP/55/69 M .O .-Ł .

( I I )  NYCZEK Tadeus Spalony dom (o  poez ji Ewy L ip ­
s k ie j ) .  "Twórczość1 1974 nr 9 s . 82-89.

Omawiając trzy pierwsze tomiki poetyckie Ewy L ip sk ie j,  
autor podkreśla cechującą tę poezję od ch w ili debiutu b l i s ­
kość z Wisławą Szymborską 1 stw ierdza, że pisarstwo obu po­
etek rozw ija  s ię  równolegle, przy czym twórczość L ip sk ie j 
je s t  n ie jako konsekwencją twórczości Szymborskiej. Kolejne 
tomiki poetki cechuje konsekwentna w iz ja  św iata, ten sam 
świat oglądany je s t  kolejno z różnych perspektyw. Autor wy­
odrębnia charakterystyczne elementy te j p oez ji: dom skon­
frontowany z motywem pokolenia, stan wojny 1 pokoju jako ko­
n ieczności życia, koło czasu. Ewa Lipska je s t  w swych w ie r ­
szach m oralistką, a le  je j  m orallzowanle, wsparte ciekawą me­
ta foryką, unika niebezpieczeństwa banału.

BP/55/70 M ar.P.


